
Nie można milczeć

(...) Jasn  stron  kobiecości ukazał Prolog komedii. Sceny pomi dzy poezją ę ę ą

a dokumentem  wyreżyserowany  i  zagrany  przez  Erdmute  Sobaszek  i  Zofię

Bartoszewicz. Spektakl jest zbiorem teatralnych etiud inspirowanych twórczością

Wisławy Szymborskiej oraz opowieściami Anny Wojtyniak, pochodz cej z Nowegoą

Kawkowa.  Wojtyniak,  zwana  pani  Andzi  od  czasu  wesela  swojej  córki,  naą ą

którym  Sobaszkowie  wyst pili  w  charakterze  zespołu  muzycznego,  jest  osobą ą

szczególnie blisk  Teatrowi W gajty. Jej historie i myśli spisała oraz nagrała Zofiaą ę

Bartoszewicz.  Film  o  pani  Andzi  pokazano  tuż  po  premierze  Prologu.  Stół,

serwetka,  gał ź,  pień  drzewa,  akordeon,  m skie  cylindry  -  to  wszystko,  czymą ę

posługuj  si  aktorki na scenie. Sobaszek i Bartoszewicz wcielaj  si  w zawzi cieą ę ą ę ę

kłóc ce  si  wiejskie  gospodynie  domowe,  po  to,  by  za  chwil  przemienić  sią ę ę ę

w poetk  i jej sekretark  lub nami tn  młod  par , splataj c  nogi w burzliwymę ę ę ą ą ę ą ą

uścisku.  Prowadz  ze  sob  aleatoryczny  dialog,  słowo  mówione  zamieniają ą ą

w muzyk . Poetyckość tego spektaklu wykracza poza warstw  tekstow  - autorkię ę ą

eksperymentuj c z przedmiotem, nazywaj  i określaj  go na nowo, tak jak czynią ą ą ą

to Szymborska i Wojtyniak. Bycie poetk  nie jest jednak rzecz  łatw . O wysiłkuą ą ą

jaki  trzeba  włożyć,  by  przywrócić  przedmiot  realności  jego  właściwej  funkcji,

traktuje  scena,  w  której  Bartoszewicz  dotyka  stołu  i  nerwowo  drapie  jego

powierzchni , powtarzaj c uparcie "stół jest stołem".ę ą

To spektakl  o bliskości  rodz cej  si  mi dzy dwiema kobietami.  Podobnyą ę ę

sposób myślenia i odczuwania świata skłonił je do wspólnej pracy: zamkni cia się ę

na kilka miesi cy w pustej sali i improwizacji, dla których punktem wyjścia byłaę

fascynacja  poezj .  Szymborska  i  Wojtyniak  szukaj  "metafizyki  codzienności"ą ą

w schorowanym ciele, w niepewności, chwiejności losu, żywiole tańca nazwanym

przez  Pani  Andzi  "czujności ,  jak  ma  si  w  nogach".  Chodzenie  po  linie,ą ę ą ą ę

powtarzaj cy si  w Prologu motyw, to jedno z niezrealizowanych pragnień poetkią ę

z Nowego Kawkowa, a zarazem cytat z wiersza Szymborskiej. (…)
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